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Przetworów Chemicznych i awozów Sztucznych 
s P R Z E D A J E: 

Superfosfat 16 lub 18°10 po cenie 8 i 3/q kop. za 1\ kwasu fosforowe­
go rozpuszczalnego w wodzie w 100 funtach z ustępstwem 12\ 

Worek, 244 tunty, Zuzli Thomasa 'f, zawartością 18,4°10 kwasu fos­
forCJwpg() rozpuszeza1nego w 2% kwasie cytrynowym w 100 fun-
tach . Rb. 3 37 

Worek, 244 funty, Kainitu 

\Vorek, 244 funty, Soli 

Worek, 244 funty, Soli 
Potasowej 30°10 
Potasowej 40°10 

'vVorek, 244 tu nt y, Saletry Chilijskiej 

Rb. 

Rb. 

2.00 
4.17 

Rh. 5.39 

Rb. 13.18 

G8 z ustępstwem 3°10 za gotówkę, wszystko na furmanki przysyła-~ 
ne do fabryki w Łowiczu. 1W.i-2-1 
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NADESŁANE. 

Doktór Szymon KarJsbad 
powrócił do Łowicza. 

K A L E N D A R Z. 

t Piątek Prota i Jacka M. m. 
Sobota GWidona . W., Heronida M. 
lVt'edzt'eta bm'enz'a NMP., Eugenii P. 
Pont'edzt'ałek Podw. Krzyża Św. 
Wtorek NiI<odema Kapl M. 
Środa Suchy dz. Ęnfemii P. M. 
Czwartek Stygm. Sw. Franciszka. 

*) Św. Prot i Jacek lub Hijacynt, bracia, mę­
czennicy, eunuchowie błogosławionej E ugenji. któ­
rych za Galiena cesar7a poznawszy, że byli chrze­
ścijanami, przymuszano pogańskim bożkol}l ofiaro-

~ać, lecz ~dy uczynić. tego nie chc~eli, najprzód' Przy uiszczaniu tych zobowiązań, Wo­
Ich o~rutnle bardzo blt~, a. p.otym ~ClętO raz~~* w bec wyjątkowych czasów, powinno się 
RzymIe na drodze SalarYJsklej starej . X. t W ć . tk W w ol d . t t s oso a wYJą o e Zo ę y I US ęps wa. 

Wyrozumiałość pOWinna tu płynąć nie 
tylko z poczucia oboWiązku obywatelskie-

00 Towarzystw Spółdzielczych. ~~~~~~g~l~nt~re~~~stego nawet poczucia 

Ale żaden zamęt, żadne pOWikłania 
Od Banku Towarzystw Spółdzielczych nie upoważniają do całkowitego zanied-

otrzymaliśmy następujące pismo: bywania wszystkich oboWiązków i do za-
"Pomimo nadzwyczaj trudnych warun- pominania, że wszelka wyrozumiałość 0-

I{ów, w które kraj cały pogrążyła zawie. bowiązuje obie strony, że musi być wza­
rucha wojenna, życie ekonomiczne, przy- jemna. 
najmniej W zakresie najniezbędniejszych Nie po..,inni o tym zapominać kie­
potrzeb gospodarstwa codziennego, w dal-I rownicy towarzystw spółdzielczych wogóle, 
szym ciągu toczyć się musi i musi znaj- a zwłaszcza kierownicy towarzystw drob­
dować swój wyraz w obiegu gotowizny, n.,ego kredytu, ponieważ dotychczasowe 
chociażby bardzo zwolnionym, i W regu- środki wyjątkowe, wynikające z tak zwa­
lowaniu wzajemnych zobowiązań pomię- nego moratorium, nie obejmują zoboWią-
dzy ludźmi. zań dłużników tych wlaśnie towarzystw. 
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Gdzie t Y 11<0 zatym otwiera się moż-I dę samopomocy, która jest główną pod· 
ność ściągania należności od uczestni-I stawą wszelkiej zrzeszonej pracy W na­
ków towarzystw, tam czynić to należy szych spółkach i stowarzyszeniach i po­
koniecznie. Zbytnia pobłażliwość lub zostanie zawsze podstawą odnowienia ca­
proste niedbalstwo ze strony zarządów łego życia ekonomicznego naroclu po 
towarzystw może się zgubnie odbić z jed- ciężkich klęskach. 
nej strony na słowności i punktualności Jeżeli chcemy uniknąć poważnych 
dłużników na przyszłość, z drugiej strony strat, to dziś właśnie nieśmy sobie Wza­
prowadzi do zaniedbywania zobowiązań jem{]ą pomoc i pamiętajmy o wzajem· 
towarzystw względem Banku Towarzystw nych zobowiązaniach więcej niż W Cza· 
Spółdzielczych. sach normalnych. 

Wobec tego, że dla stowarzyszeń dzia· Jednocześnie zaWiadamiamy towarzy-
łających, zwłaszcza pośród ludności rolni- stwa drobnego kredytu, że już 20 lipca 
czej, W Wielu miejscoWościach otWierają Bank Państwa podniósł stawki procento­
się już dzisiaj warunki życia zbliżone do we o jeden procent, wobel' czego w myśl 
normalnych, Bank zwraca się do tych warunków dla towarzystw drobnego kre­
wszystkich towarzystw, które są jego dytu, Bank Towarzystw Spółdzielczych li. 
dłużnikami, z gorącą prośbą o stopniowe czy od tej daty: 63/,% w roku weksIo­
spłacanie nalp.żności: to będzie jedyne wym, zaś 71/

2
"/0 w roku bieżącym. 

narazie źródło, które w dzisiejszym cięż-
kim położeniu da mu możność wypłaca- O podniesieniu stopy o jeden procent 
nia wkładów innych towarzystw i osób w roku bieżącym towarzystw wzajemnego 
prywatnych, a następnie przyśpieszy po- kredytu i stowarzyszeń rolniczych, zawia­
wrót do normalnych jego czynności. domiliśmy odnośne towarzystwa oddziel-

Niech towarzystwa przypomną sobie, nie. 
że one w znacznej części są właściciela- Wszelkie bez wyjątl<u sumy prosimy 
mi Banku, że wszelka strata Banlm od- nadsyłać bądź pocztą, bądź przez Bank 
bije SIę przedewszystkim na ich własnym Państwa za pośrednictwem Kas powiato­
stanie majątkowym i że wszystkie za- wych. Jeżeli zaś urzędy te są nieczyn­
niedbywanie obOWiązków względem tej ne, prosimy nie żałować kosztów na prze­
instytucji, powolanej do życia wspólnemi jazd do Warszawy. 
siłami całego )<raju i oddającej krajowi Z poważaniem 
niewątpliwe usługi, przyczynia się do ob- Zarzqd Banku 
niżenia jej powagi i podkopuje warunki 
jej rozwoju na przyszłość. Towarzystw Spółdzz·elczych. 

Tylko obywatelskie poczucie oboWiąz­
ku, tylko karność wszystkich tych spółek 
i osób, które skupiają się dokoła Banku 9 181 t k 
i doniosłość jego ocenić potrafią, może września ~ ro u. 
zapewnić sprawne działanie tej illstytucji 
na przyszłość, może już lIiedaleką przy- W setną rocznicę· 
&Złość, kiedy \lowe warunl<i życia, do 110 -

wej wSlJólnej pracy stanąć nam każą· Choć wdów i sierot Izy i boleść w lonie, 
A w pracy tej ani dziś, ani jutro, wo W sl,rwawionem sercu \lOWa rana krwawa-

t.ec wiełkich zadań i wy::i łków, jakie llas ... . . . . , . 
czekają, Ila \lil<ogo liczyć Iliel\lOŻt'llly, Z dębowych ilscl Wlelllec dZiś na ~"ro\lle 
tylko n/1 siebie samych, na wiell<ą zasa- I Promienna szczęścieiII wlożyla Warszawa. 
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Nie widna białej piersi krwawa rana, 
Biel i amarant sztandarów ją krasi, 
Na licach radość daWno nie Widziana 
I z biciem bębnów krzyk: Już idą nasi! 

Tłum zafalował jak wzburzone morze, 
Gdy niesie pereł grad na łądu brzegi: 
Nasi wracają, o, dzięl<i Ci, Boże! 
Zdziesiątkowane wracają szeregi, 
Weselem przecież goreją ich oczy; 
Znać na nIch trudy długiego pochodu, 
Lecz Dąbrowsl<iego mazurek jednoczy 
Radość żołnierzy z radością narodu. 

Pieśń ołbrzymieje, szaleje wesele, 
Lud się rozstąpił, pochód się przybliża: 

Niech żyją nasi! Dąbrowski na czele 
Stanął już pierwszy u ŚWiętego Krzyża ... 
Wtem dzwon uderzył na kościelnej Wieży, 
Zmilkła muzyka, bębny głucho warczą -
To z toporami brodaci saperzy 
Ciągną wóz czarny piersi swoich tarczą. 

W czarnym całunie laweta armatnia, 
Szytym w łzy srebrne z orłami białemi, 
A na niej Polski nadzieja ostatnia 
Powraca w trumnie do ojczystej ziemi. 
Zniżywszy oręż, przystanęra jazda, 
Idą saperzy, krwawej Wieści gońce: 
Pod Lipsl<iem zbladła Napoljona gwiazda, 
W EIstery falach zgasło Polski słońce! 

Jęknęła ziemia, słysząc dzwonów granie, 
Jęknęły serca: Jezu, Matko Święta! 
Umilkły głosy, słychać jeno łkanie: 
Do ~niazd bez orła wrócily orlęta! 

Z dębowych liści dziś na skronie wieniec 
Na gody śmierci włożyłaś, Warszawo: 
Twój książę Józef, patrz, twój ulubieniec 
Powróci! w trumnIe, lecz wrócił ze slawą! 

vVfto/d Laszczyński. 

września 1843 r. kosztem Andrzeja i Wik- Wzbudź Buże podobne pobożne Chrześcijany 

l I B t I . h b . t' Aby znów rrzez nich Kościół był \\ ystawiony, 

Krzyże, Figury i Uap l"e torji ar oszews<1c , o ecnte.s Olący, \la r~ ()ściółwcalespróchniałybydźmusiałzniesit.lny 
1\ . \) . czerWono pomalownny pochodZI z r. 1877. Cmentarz straszna ofiara stoi poświęcony, 

Krzyż stojący przy ulicy Krzyżowej, wprost ~poczywa na. nim ciał chrzczonych liczba nie 
(Ciąg da/szyj. Poprzecznej, bez żadnych oznak, w 1911 [mała 

roku wiatr obalił i został usunięty_ Którym jedny'n duszom już wieczna świeci 
Adam AmiIkar Kost1zsh opisując "Ło­

wicz i jego okolice," kreśli: "sam nawet 
jeszcze zapamiętam krzyż drewniany, 
W którym utkWiona byla szescio funtowa 
kula armatnia: została jako pamiątl<a po 
utarczce stoczonej z oddziałem austry­
jackiego wojska vJ 1~09 r.I< 

Przed szpitalem S. Leonarda na Koń­
skim Targu sIal krzyż wystawiony przez 
Jerzego Barszcza, kup C!!, zmarłego w r. 
1768. Zięć jego Andrzej Zawadzki, róW ­
nież kUlJiec, wynajmuJąc w r. 1804 na 
czas jarmarlm pod namiot z piwem plac 
na górce, na targOWisku przy stajniach, 
określa, jak krzyż "Boża męka stoL" 

K)"zyż, w polu nałeżącym do cmenta­
rza S. Leonarda stojący, posiadał na so­
bie rol< wyryty -- 1791, drugi krzyż -
wzniesiony na cmentarzu obol< dzwonnicy, 
posiadał rok 1853. 

Na cmentarzu procesjonalnym, otaczają­
cym Kollegjatę, w zaułku, gdzie się styl<ają 
ściany kaplic Uchańsliiego i Wężyka, stał 
1uzyż wysoki, obity blachą białą, a wznie­
siony podobno na pamiątkę, iż w tym 
m iejscu złożono kości zmarłych pogrze­
banyc.h niegdyś na tym cmentarzu. Krzyż 
ten, wyl<azany na planie miasta W 1852 
r., stał jeszcze około r. 1863. 

Na cmentarzu grzebalnym parafji Kol­
legjata, przy ulicy Głównej, wprost Po ­
przecznej, stał krzyż wystaWiony w d. ·10 

[Chwała 
Za Wesolą, w polu pomiędzy ramio- Drugie się w czyscu z długów wypłacają 

nami oparkanień cmentarzy-I<atolickiego Od was ratunku miłosiernie wyglądają· 
i ewanrlelickierlo, bliżej' dróżł<i, do r. 1887 Więc prośmy Pana Boga przechodząc serdecz 

6 5 [nie za nie 
stnl krzyż z r. 1768, lecz kiedy wiatr go Niechaj każda z nich jak najprędzej w Niebie 
obalił. i powaznego staruszka nikt nie I{oku 1770 D. M. 13 Września." [stanie 
podniósł, z placu usunięty, przestał ist- Na środku cmentarza stał Itrzyż z d. 
nieć. Z dwóch krzyżów, _ stojących na 2 listopada 1842 r., który wznieśli F. B. 
cmentarzu procesionalnym S. Ducha, przy Pomykalscy; obecnie na jego miejscu stoi 
wejściu od ulicy Piotrkowskiej ocalal nowy luzyż również drewniany z napisem 
krzyż z 1857 r. z napisem "fundatorzy tej wyrznięty11l: "O wy (co) przechodzicie 
figury Mikołaj i Katarzyna SWierzboscy. drogą, z.ważcie i patrzcie jeźli jest bo­
Weź nas pod swoją opiekę,"-drugi krzyż leść jako boleść moja." 
przed frontonem I<ościoła, fundacji Fran- Na końcu cł1lentarza stały dwa luzy­
ciszka i Pauliny Bednawskich z d. 1 li- że: patryarchalny dwuramienny, drewnia­
stopada 1851 r., usunięty; zastąpił go ny, l<łóry już nie istnieje. Na nim wid­
krzyż zwyczajnej ro.bo!y, na orzechowo nia/y napisy na ramionach: 
p~m~.lowa~y, 8 wznte~lony na pamiąt~~ "Wieczny odpoczynek racz im dać 
mISS)I, ktor.ą w malu 1907, r. odli'raw~~1 Panie. Lipiec - 1894 -- Sierpień" i na 
Zakonnicy S. ~ranciszka z Gory Kalwar)1, tablicy: 
pod przewodnIctwem O. Stefana Podwor- .,Wszystkim co padli cholery ofiarą 
ski ego. , I Litości! litoś i! udziel równą miarą, 

Na cmentarzu grzebałnYł1l parafji Sw. Bła~amy Cię Panie! z p,d<o ą i rzewni, 
Ducha zwanym Emaus" stoi l<rzyż wy- Sąsle~zl, słudz);', możOI I ubudty 
.' . " , . . W posród nas zywych ~ er(UIll bardzo drodzy 

sokI drewmany, malowany na Zielono, tuz Przeto błagamy; zlicz 1(:1 d cl br~ czyny, 
przy kaplicy, (wystawione) W r. 1848, kosz· A odpuść im wszystkie gr!e I.lle ic.h ":,,iny, 
tern Bogumiła i Franciszki ze S/użewskich Przez "':'I.elką spraw~ s\\'eg<l odkupl.eOla 
małżonków Stypułkowskich), a na nim Przypusc co plędzeJ do la::. ·, I zbawle~~ell <. 

przybita blacha z takim napisem: zaś krzyż zwyl<ly z 1890 r. który stanął 
,Tu Kuściół stary Piotra S. zniesiony, kosztetJI Kar. i Eł1l. Różańsl<ich z Hoje-
Na pamiątkę jego Krzyż Ś. po~nl.esiony, rami dotychczas egzystuje. 
Ten KOŚClOł Józef Rajca Lowlckl zbudował ' 
Bogu na chwałę, cześć Piotrowi konsel<rov.ał. d. c. n. Zenon. 
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s U m i e . 
OpOWiadanie na tle Wschodnim. 

(Ciąg dalszyj. 

Smutne rozstanie. 

Ł O W l C Z A N l N. 

gałęzie. Szli długo pod drzewami, zamie­
niając słoql<je słowa i jeszcze slodsze po­
całunki. Spiew slowil<a towarzyszył temu 
miło~nemu duetowi. Ich postacie to Lni­
kały w cieniu, to znów pojaWiały się W 
blaslm, aż nareszcie rOZWiały się w noc­
nym mroku. 

3 

Iym ogródku i często chodził tam oplaki­
wać śmierć tej, którą ukochał jak córkę. 

Wśród przybranej rodziny. 

Kenzero by/ uroczyście przyjęty przez 
swoją hOWą rodzinę, która się składała 
z ojca, matki i córki, imieniem Enkie. 

Oczeld wanie. Pierwszego dnia zaraz zrozumiał, że mie-
Sumie wysłuchała tej wiadomości z Więk- li oni zamiar oże~ić go z córką, łącząc 

szym jeszcze smutkiem, nil Kenzero. Po- I zaczęła się odtąd dla Sumie męka tym sposobem w jedno dWie linje rodzin-
szła zamknąć się w swoim pokoju i tam oczekiWania. Miała nadzieję otrzymywa- ne. Enkie była piękną jak lilja, miała 
płakala cały dzień, cicha, niepocieszona. nia listów z Vedo, ale żaden nie przybył. świeżość, zapąch i czar wiosny. Kenze-
Pod wieczór drzwi otworzyły się szedł Mijały dnie, mijały miesiące, nawet wiersz ro znalazł się w trudnym położeniu . Jak 
Kenzero. jeden nie przyszedł, któryby ją pocieszył ~a.wiadomić teraz S~mie, że niemożliwym 

- 'Sumie ... - wyszeptał, głęboko w samotności. Pochłonięta smutkiem, JUz było przekonac przybranego ojca w 
wzruszony. upadłszy na duchu, biedna dziewczyna kwestji jej przyjazdu. Jak on jej powie 

Na dźWięk głosu Kenzera, dziewczyna umierała powoli. o wielkich trudnościach, które trzeba było 
podniosła g/owę i slaby uśmiech rozja- Pewnej nocy, gdy samotna w swoim jeszcze zwyciężyć? 
śnił jej lica. pokoiku nie spala, oddana myślom bo· Miał ochotę napisać jej o wszystkim 

-. Czem~ ,placz.es.z, czemu? Nie roz- lesnym, zerwała się l1a.gle wO,łając: - Oh wzbudzić w niej odwagę do oczekiwani~ 
paczaj, SumIe: ZeJdzmy do o.grodu, ~o- Kenzero, Kenzero, WięC tys mnte oszu- dnia, kiedy stanie się swobodnym, ale lę­
Ja sł~dka, mOja. droga - SUI~:le: Powie · kał? . kał się by ta Wiadomość, ten list nie za­
trze jest spok?jne,. drzewa wl.~mo~e ob- Jednym ruchem głowy odrzuciła roz- dał ciosu zbyt bolesnego sercu jego uko­
sypa~e są kWiatami; od~tchnJj.my Jeszcze I puszczone włosy i ~trach ją przejął, wi- \ nej Sumie. 
raz Ich .zapachem; ~omow~y Jesz~ze raz dząc w lustrze, zaledWie oświetlonym sła- (d. c. n.) 
o na~zej przys~ł?Ś~l, pOnJewaz J.es.zcze bym światłem lampki, zmarszczki wyryte Zbigniew. 
będZIemy m~~~1 ~y~ r~ze.m ~z~zęśllwle. . na jej twarzy przez łzy i bezsenne noce. 

- Szczęscle JUz me Istnieje dla Illme, Ślad tylko pozostał z jej dawnej piękności. 
gdyż ty odjeżdżasz, Kenzero! Dzięld to- - Sumie! Sumie! Hej piosenko moja złota ... 
bie pocieszyłam. się w mojem s.ie.roctw~e. Zdawało jej ~ię, że słyszy głos, wola-
Tyś był ?l~ mnie . W sa~otnoscl m?l~ jący ją zdaleka. Wstała spłoszona, otwo- H 
prz~wodn.lklln, mOIm śWIatłem, nadZIeją rzyła okno i nieśmiało rzuciła pytanie ej piosenko moja zlota, 

pobiegnij w dal! mOje~v. zycla. A ~eraz .. : teraz, Kenzero , w głębię ciszy nocnej. Hej 
ty odjezdzasz, udajesz SH~ do Vedo, tak - Kenzero, gdzie jesteś? Chociaż smutek duszę mota, 

Choć ogarnia mnie tęsknota 
Mój serdeczny żal, 

daleko, . d~le~o! Na niebie błyszczały miljony gwiazd, 
.Oh, JUZ ~Ię nie zobaczymy... zapo- na dole w ogrodzie szumiały liście, poru-

mnlsz o mnie!., .. . szane nocnym Wiatrem. 
. ~. Za~omnlec? !'Jle, nl~dy, SumIe! - Czy ja śnię? A może to ~los anio-

~Ilosc mOJa dla. CiebIe będZIe trwała do- la, który mnie woła z wyspy błogoslawio­
pokąd życIe mOJe. Jak przybęd~ do Ve- nej? Zaczekaj! - krzyknęła. r wysko­
~o'. pr.zekona.m mego noweg? Ojca, żeby <..zyla biegnąc na oślep w kierunlw rzeki 
I c~eble prL.YJąl; o.trz~m~wszy Jego pozwo- Tumen. Tymczasem ptak nocny fruwał 
!e~le w~ocę,wezmę .Clę I z~Wlozę do mo- naokolo domku, powtarzając swoją żałob­
Je) rodzmy. W takIm. razIe po~ze~{amy, ną pieśń śród głębokiej ciszy. 
az będ~ swobod~ym I panem Siebie sa- N8~łe zniknięcie Sumie dlugi czas 
mego, I wtedy ~ , Ię połączymy. martwiło Bunsero i wszystkich sąsiadów. 

Serca kochające są zawsze pełne na- Szukano wszędzie, lecz napróżno; żadne-
dziei! Młoda para zeszła do ogrodu. go śladu nie odkryto po nieszczęśliwej 
Ostatni blask dnia giną/ za gęstemi krze- dziewczynie. Niepocieszony Bunsero, 0-
wami i głaska/ bladą aureolą rozkWitłe becnie samotny, wzniósł jej pomnik w ma-

A ino-
Mój serdeczhy żal! 

Choć na polach, szumi zboża 
Złocistego ł nn ... 

A skowronek mknie w przestworza 
Ta ptaszyna mała, Boźa -

Jak Wieśniaczy stan -
Tak szara, 

Jak Wieśniaczy stan. 

Pomnę ojców chat podwoje, 
I szumiący bór. 

Lam, wydobyli na ŚWiatło dzienne wyko- w mi'ejsce, które europejczyk osIania dy-
(lon ~onlDn'stwn,' ~nn ~O(lln'I(lV " paliska, których mo~ą nam pozazdrościć skretnie połą fraka lub marynarki. 
UpU1lJlJ lJ U "upuł OlJ I1J' najzdolniejsi satyrycy literatury francu- Inny znowu jednym pociągnięciem 

skiej, a pomimoto można o zakład iść, palca na mapie zdobywa miasta, fortece, 
Miły-to i przyjemny luaj - Polska!. że długo-długo jeszcze celem pocisków państwa i nawet w zwykłej potyczce, 

Co trzeci człOWiek jest dyplomatą, co SOWizdrzalskiego humoru młodych giene- kladz-ie siedemset, czasami i Więcej nie­
czwarty strategiem, a reszta albo za poz· racji, będzie łzawo - patryjotyczny, wznio- przyjaciół, lecz niestety ten gienjusz mi­
naile na polu dyplomacji, administracji śle ckliWY, bogato zdobny frazesem "ło- litarny, ma _ do dyspozycji tylko.. swoich 
i elwnomji siły, lub też wybitni męŻOWie puch-społecznik~' pacjentów. 
stanu, którzy niezaprzeczone swe zdol- Bo też przyznać trzeba, że posiadamy Z pozoru społecznik, pomimo ogromu 
ności skrywają do czasu w zaciszu ro- nietyllw talenty, ale nawet talenty unio duchf:' i energji, ma wygląd, powiedział-
dzinno·kawiarnianym. Ostatecznie moż- wersalne, Iccz fatalnie niewyzyskane. bvm nawet niepoczesny, lecz spójrzcie 
naby jako tako z tym wytrzymać, ba, w melancholijne oczy jego i posłuchajcie 
możnaby nawet serdecznie, do łez się Ot pan X., znakomity muzyk - man- gorących jak lawa słów! .. 
uśmiać, gdyby nie to, że wszystl<ie te dolinista, świetnie jeździ na rowerze, śpie- Smętne jest jego spojrzenie i łzami 
wyso\<o w opinji swojej, przyjaciół i naj- wa ,cudowni~ bohaterskim barytone,m, zalewa się serce, bo on Wie, on przeczu­
bliższych I<rewnych postaWione figury, o~roc.z te$o le.st ol>~zn~ny ze ws~~stkle- wa, że Idedy z zaparciem się siebie, trze­
mężowie niewątpliwych, lecz dla pospoli- mI tajemnicamI. dw~r~w 1.?yplomacJI: lecz I ba będzie wytrwać na zagrożonym siano­
tego profana niedostrzegalnych zasług, o- wobec braku mtehglencjl społeczenstwa, wisku, on jeden spełni swój obOWiązek. 
ceany nieskazitelnych cnót, żywe przy- uni~we:salny ~en obywat.~l zmuszony jest I No, a jeżeli zdarzy się wypadek i dzia­
Idady bezinteresownego pOŚWięcenia, otóż ponlewlerac SIę w chelll)1. lacze - spotecznicy, razem lub też każdy 
gdyby ci skądinąd nawet sympatyczni Pan Blago-zerski, najzdolniejszy ka- z osobna, ukażą zdumionemu pospolita­
i przyzwoici ludzie, nie uwzięli się za I znodzieja pomiędzy dyplomatami i naj- kOWi swoje nieco mniej dyplomatyczne 
wszelką cenę i każdy na swój sposób zdolniejszy dyplomata pomiędzy kazno- "en face" z zachodniej strony, to na 
pracować prze.z-dla i nad spoleczeń- dziejami, marnuje się gdzieś tam na kre- takie wypadłei trzeba być wyrozumiałym, 
stwern. sa ch cywilizacji rzuconej trzeciorzędnej gdyż zdarzają się one tylko... w niebez-

Ten niespotykany i niemożliwy gdzie- filji. A przecież czlowiel< ten zna wszy- pieczeństwie. A zresztą czyż można po­
indziej tłum swojego rodzaju ministrów stkie konsulaty, ambasady, poselstwa po· mawiać obywateli, działaczy-społeczników, 
bez teki, ludzi o beznadziejnie i śmier- cząwszy od państw najbardziej nowo- l<tórych ojCOWie, szturmem brali Somo­
teinie pomylonych I<arjerach, s-tanowi dla czesnych, aż do takich , w których caly Sierra i stosy głów pruskich pod Głun­
publicysty żywy obrazek "najwalniejszych strój dam l1a dworskich przyjęciach slda waldem nasiekali, o tchórzliwą ucieczkę? 
gębaczy" zapomnianych dawno lat, dla da się wyłącznie z medaljonu na szyi, Nie, jest to zaszczytny odwrót, odwrót 
humorysty - niewyczerpane źródlo ucie- I a \{rólowie ministrom SWoim udzielają podyktowany głębol<ą troską o przyszłość 
chy. Lemański, Nowaczyński, Korczal<, I dymisji przy pOlllocy uderzenia nogą l społeczeństwa. 
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I tych ocząt modrych dwoje 
Com za grosze ciężkie swoje 

Niósł korali sznur-­
Jam dla nich 

Niósł korali sznur. 
Dzisiaj ziemia czarna kryje, 
Com ukochał, czci/... 

Jeno pamięć W sercu żyje, 

Jeno, dusza z żalu wyje ... 
Że już braknie sil -

Żyć dalej, 
Że już braknie sit. 

Cz. Szymanowskt. 

Ł O W I C Z A N I N. 

łu szpitala ś-go Tadeusza, w gmachu po 
Dominikańskim, ma być urządzony szpi­
tal W gmachu lazaretu oftalmicznego przy 
ulicy Piotrkowskiej, na 1000 łóżek. 

+ Gorzelnia Łowicka, przerabiająca 
spirytus z melasu jest obecnie nieczyn­
ną z braku węgla. Pozostałe zapasy spi­
rytusu wysyłane są w rządowych 
cysternach, do denaturowania do Warsza­
wy. 

+ Sprzęt zboża, przy sprzyjającej po-
godzie odbył się znakomicie. Obecnie 

I przystąpIono do kopania kartofli. Orygi­
nalnie wyglądają nasze pola i pastwislH! 
dymiące na całej przestrzeni nieconemi 
przez pastuszków og 11 iska 111 i, przy których 
pieką kartofle. Przy. pięknej naszej je­

KRO NIRA MIEJsca w A. siennej pogodzie, owe prosto W niebo bi-
jące słupy dymu, przenoszą nas w czasy 

. pierwotne, ~dy składano Jehowie całopa -
--t Łaźnia Twa Higienicznego. Z powo- lenia. 

du braku węgla, łaźnia będzie czynną tyl· + I) ,. D . d 
ko W soboty SZUSCI. Otloszą nam, ze po 0 -

. . . . bno jakiś Władysław Brzozowski z mat-+ ~flara. . Poz?sta.wlono w nasz~J \ I'ą, jeździ po wsiach zbierając ofiary na 
RedakCJI, do splenlęzellla. na rzecz Kom~- rzecz kuchni łowickiej dla niezam07nych 
te tu Ob} wJtelsklego ."Na)l1o:vszą. I na): żon rezerwistów. Otóż proszOilo nas o 
pros~s~ą m.eto~ę krOJU sukIen I oluyc zaznaczenie, że Komitet Obywatelski do­
damsluch I dZle~lnnYl11. systemem Wo~,- tąd nie upoważniał nikogo do zbierania 
tha , dla samoukow I u~ytl{U dOIlIowego . ofiar po wsiach. GdylJy okazała się po­
Cena rb . 5, do sprzEdanIa za rb. 2. trzeba _ Komitet wydałby odpowiednie 

-+ Z Kinematografu. We wtorek przed- upoważnienie osoboll1 zaufanYIll, zwraca­
stawienia l\inematografu Eos cieszyly się jąc sit; jedllOcz.!śnie do miejscowych 
powodzeniem. Publiczność instynl<towo sołtysów o pomoc. W tym wypadku ma 
Widocznie szukała oderwania myśli od miejsce zwykle oszustwo - które należy 
gniotącej zmory wojny. Jakkolwiek zda- ujawnić i ukarać. 

nia s~ podzielon~, jednak Większość jest X Oddział szpitala dla rannycll, Przy­
za . meprzeryw~mem . no.rm~lne.go try?u gotowywanie szpitRla dla rannych postę­
życIa. ~szell{le zasklepIanIe SIę W .cla- puje en~rgicznie. Pani\;! zajęte są szy­
s~ych śctana~h sw.ego domu,.w oczel~lwa- ciem i przygotowywaniem bielizny. Sale 
mu gr?zy wOJe.nn~J, de!l~rwuJe ludZI W są jUt urządzone, Z jakim zaparciem siebie 
wys?~lm stop.nlu ~ czym Ich . wprost cho- każda z pań naszych pragnie się przyczy­
re~1 I zup,elnle nIe zdoln~111I ,do. pracy. nić do szybkiego przygotowania pomie­
'Yldok. zas zgromadzonych sm!e}~cych szczenia dla rannych, poslużyć może faKt, 
slę.osob, a. zwłaszcz.a .z(ln ~ sząc~ J ~Ię ~d że spelniają pracę - I,tórej by nie robily 
śmIechy ~zlatw~, dZIwIlle. u~pi:lka}a I I\a~e u siebie w domu. 
z~pomIn~c choc na chWIlę o czasach, Ja- Do obudzenia energji i podjęcia pra-
kle przezywamy. cy, nieraz nad siły, potrzeba bylo odrobi-

+ Szpital dla rannych. Jak slyszel1- nę nadziei, że pracują dla dobra ojczyzny. 
śmy, niezależnie od urządzanego oddzia- Prąd ten jest żywiolowy i objął wszyst-

Bo jeżeli oni zginą, któż poprowadzi to nieporozumienie. Instytucja ma za za­
tyle i tak pięknych instytucji, któż nas danie, obdarzyć ludzi godnych zaufania 
będzie rer ezentowal w Europie, a lIa- mandatami, po dokonaniu tego, traci rację 
dewszystko któż obejmie odpoWiedzialne, bytu i zamiera. I to nawef lepiej, bo ina· 
a wynagradzane zaledwie 1<llku marnemi czej zaraz się ludzie schodzą, politykują, 
tysiącami, Rtanowisko. I powinniśmy być stąd nieporozumieni1, kwasy, a co naj­
głęboko wdzięczni dla tych działaczy, któ- gorsza, nieroszanowanie władzy. Byle ja­
rych subtelny umysł rOZWiązuje talde za- ki chlystel" bez trndycji, zasług, tytułów, 
gadki, gdzie stu innych najzupelniejby ośmiela się zarzucać obdarzonym manda· 
zbaranialo. tami mężom, Ilajzupełniejszą bezczynność, 

I nietylko w niebezpieczeństwie oka- jak gdyby oni mogli się kompromitować 
zują społecznicy swój tęgi charal'ler. czynami. Spolecznik się poświęca, to aż 
A w czasach pospolitych!? nadto dosyć i to trzeba umieĆ ocenić i 

Oto pI'zyl<lad: z radością przyjąć, bo inaczej, jak to mia-
Staś spóźnIa się do szkoly. Staś ma lo ':1ieisce w ~ewnej dobroc~ynnej inst.y­

podartą kurtkę, Staś nigdy nie umie lekcji, tucll, ~porecznll< lub s~olecznIc~, ~uperl:l~ 
Stasia na poufną rozmowę wzywa inspek- słusznIe obu.rzona mezrozu.mle.nlem le} 
tor. Dlaczego Staś się spóźnia? Staś I ?obrych C~lę.CI, zabl~rz~ przylaclOlkę.' .słu­
chWilę trze oczy pięściami, aż Wreszcie zącą, trz,asnle drzwlan}1 I pISZ d? nlel na 
z placzem OŚWiadcza zdumionelllu inspel<- Ber?yczow. Przyzn~c ~rzeba, ~e. spole­
torOWi, że musi się spóźniać, bo mama czenstwo o~ro.mne cl~g~le korzyscl z pra: 
ciągle zajęta jest spoleczeństweln i niema cy s~ołecznJl<ow, a Jal~le to są !<o:zyścl! 
czasu myśleć o śniadaniu. to SIę przekonać mOZl1a, z posmlertneJ 

Nie wiem co odpOWiedział inspektor kroniki każdego z nich. 
StasiOWi, czy umiał ocenić spoleczne in- Paktem jest, że .Iudzi wybitl1y~h pos~a­
tencje mamy, stwierdzam tyll<o, że są u da~y tylu, ze m og 1,1 b!,śmy, Jak .luz pO~le· 
nas przykłady pOŚWięcenia, o których nie· dZIAlem, expl.'lrtowac Ich lak ~ęSI, bez zad­
tylko filozofom, ale nawet zwyczajnym nego. uszczerbku dla nas. , Bra~\ nam ty~­
profanom się nie śnito. Posiadal11y w in- 1<0 uzytecznych. Jak wyrownac ten deh­
stytllcjach, orgal1izacjach, komitetach, tylu cyt? Srod~k pr?sty. Nalezy ,zatrzymy­
wybitnych mężów, że mogiibyśmy ich jak w,ac, \Ą luaJu g-ęSI, a exportowac społecz­
gęsi exportować, a pomimo to, gorzej by I1II<0W. 
one iść nie mogly. Mon Dieu, sarkają lu · Stamsław Rene. 
dzie, że instytucje u nas upadają. Jest 
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kie warstwy naszego społeczeństwa. 
Cześć P 011<0 ITI za to! 

X Sekcja szpitalna oddziału dla rannych 
prosi za naszym pośrednictwem panie, 
które zaofiarowały się przysłać bieliznę i 
łóżka, aby raczyły uskutecznić to jalmaj­
rychlej. Również Sekcja zanosi prośbę do 
wszystldch o przysv1anie choćby starych 
sztuk bielizny na ręce pp. Szymanowskiej 
i Golębiowskiej. + Szkoła Realna i gimnazjum żeńskie. 
Zajęci szkolne w powyższych zakładach 
w Łowiczu odlożone zostaly do dnia 1 
(14) listopada r. b. Do tego też terminu 
odłożone zostały lekcje w rządowych za­
kładach naukowych Warszawskich. 

+ W sprawie robotników. Komitet oby­
watelski w Łowiczu zniósł się z Sekcją 
wyszukiwania pracy Komitetu obywatel­
skie~o m. Warszawy, która zawiadomiła, 
źe otrzymuje dosyć dużo zapotrzebowań 
do Ces.lrsrwa na różnego rodzaju rze­
mieślników, oraz na ludzi do robót polo­
wych, jak np. kopanie buraków'. 

Sel,cja Pracy prosi o wskazanie w 
przybliżeniu ilu tego rodzaju robotników 
n I że LoWicz dostarczyć, to W miarę za­
potrzebowań będzie komunikować. 

Przysylanie ludzi bez zapotrzebowania 
sekcji , byloby nie celowym, dopóki sek­
cja nie otrzyma pieniędzy na ich prze­
jazd na miejsLe przeznaczenia. 'J,dyż :Jek­
cja funduszów na to nie posi'ada. 

Zapisy przyjmuje p. Karol Maciejko 
w gmachu straży, codziennie od godziny 
10-11 rano. 

o F l ARY. 

Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Ksa­
wery Dobrzyńskiej, mą?; z dziećmi składa 
rb. 3 lIa szpital dla rannych. 

Dla uczczenia pamięci zmarłej syno­
wej i bratowej naszej, s. p. Ksawery Do­
brzyńsl,iej, rodzice i siostry składają rb. 
3 na najbardziej potrzebujące rodziny re­
zerWistóW. 

p U D h lĘK O \Y A i T I E. 

jks. KanonikOWi Niemirze, pani Rychter 
i wszystl<im którzy raczyli uczestniczyć 
w oddaniu ostatniej poslugi zmarlej żonie 
i matce naszej Ś. p. 

Ksawerze Dobrzyńskle! 
sldada serdeczne podziękowdt1~e 

)Yf q i: z dz.ieĆl17i. 

~A\)~~SLANE KSIĄŻKI 
Ks: Nikodem Cieszyński. Kościół a no­

woczesny ruch przeciwalkoholowy" Po­
znań 1914 str. 121 cena zl. p. 3 gr. 10 

CenIle to dzielko objaśnia jaki udział 
Kościół rzymsl<o-katolicl<i brał w tamowa­
niu pijaństwa i jal<a rula mu i dziś jesz­
cze przypada. Autor przedstaWia czytel­
nikOWi borykanie się duchOWieństwa z 
próżniactwem, które jest niejako ojcem 
pijaka, i lenistwem, I,tóre jest żródtem pi­
jaństwa, i walczy z lIżywaniem trunkóW 
rozpalających w Anglji, Irlandji, Stanach 
Zjedn()czonych Ameryki Pólnocnei, Pran­
cji, Belgji, Hollandji, \V Niel11czt'ch, 
Austrji,-kr~śli te WZllHgania się żywo 
i zajmująco. Wyl<azuje jok kapłan stop­
niowo, powoli, wydostaje ze szponów te· 
go nałogu, z każdym rokiem coraz to 
szersze masy ludu. Walka wre lIieznacz­
nie i w gr.anicach ojczyzny naszej, prze­
dostaje się na wschód, dosię~a do ludóv. 
zamieszkujących mroźne strefy oceanu 



oM 37 

Lodowatego i· okolice bagniste tajg i 
tundr syberyjskich. 

Ouchowieńst\\lo przekonywa słowem 
i dobrym przykładem a przykład szedł i 
idzie z góry. 

Papież Grzegorz XVI Ct 1846 r.) byl 
abstynentem, to jest nie używał napojów 
rozpalających i zachęcał podwładne mu 
duchowieństwo do tępienia trądu pijań­
stwa, który wgryza się w krew i kości, 
rujnuje zdrowie, prowadzi do nędzy. 

Pius IX (t 1878 r.) rÓWnież gorliwie 
działał W tej sprawie, a l<iedy u nóg 
swych zobaczył zgromadzenie Abstynen­
tów, wyrzekł: "Zachęcam was 3byśc ie 
gorąco i żywo popierali ruch całkowitej 
i bezwzględnej abstynencji" 

Leon XIII (t 1903 r.) jako jedyny śo­
gek zwalczania alkoholizmu zalecał gor­
liw ie abstynencję. 

Pius X - obecnie nam panujący na 
stolicy PiotroWej, wydal nawet breve do 
katolickich niemców abstynentów, nadal 
im pewne łaski duchowe, udzielił błogo­
sławieństwa, zachęcał aby wśród najszer­
szych mas popierali wstrzemięźliwość od 
piciCl Jlapojów all.olwlowych. 

Dla zaradzenia pijaJlstwu, już w 1813 
roku w Ameryce Półnucnej zaczęły Się 
tworzyć odpOWiednie Towarzystwa. 

Ruch absty.nellckl Szczf'gólniej żywy był 
w Irlandji i Anglji. O. Teobald (Bogumił) 
Mathew (urodz. 1790 r. t 8 lutego 1856) 
kapucyn Irlandczyk, kiedy otrzymał pro· 
bostwo w południowej strollie swej ojczy­
zny w 1814 roku, z boleścią prze1wnał 
się że ubóstwo, nędza, nierząd, kradzieże, 
trawiące powierzolle mu owieczki mają 
źródło swe glównie w pijaństwie. Przp· 
biega więc Ojczystą ziemię, prosi, zakli· 
na, zachęca, JJallldwia do powstrzylllania 
się od UL;yCi-J napojów SpJl·ytu50wych, za­
prowadza towarzystwa wstrzemięźliwości, 
rozdaje medale, wspiera pieniężnie i pra­
ca tJ wyJa)e owoce. Zachęciwszy krocie 
lUdzi do upamiętania się w Irlandji, prze· 
rzuca się do Anglji, następnie do Amery­
ki,- -gdzie przyjęto pokornego sługę S. 
FraJlciszl,a z wiell'ą czcią, urządzono IllU 

tryumfalne przyjęcia. Przed zgonem po· 
wróci! do Europy, a wszędzie przyjmowa­
ny był z najWiększym uznaniem i entu­
zjazmem. 

Arcybiskupi westminsterscy popierali 
usiłowllnia O. Mathewa. Kardynał Mi­
kołaj Wiseman (t 1865 r.) w jednym 
swym przemÓWieniu zazllHczył, że ubo· 
żuchny zakonnik podjął sprawę Boga. 
Następca jego, kardynał Henryk Edward 
Manning (od 1865 r.), ten sam który ~or­
liwie bronił dogmatu nieomylności papie./ 

, 
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Proroctwo. 
Wytrwaj mój ludu, już twój ranek świta! 
Zbudź się do życia! już się rozjrlśniło. 

Już z grzechów t"voich ziemia twa obmyta, 
I będzie w kOliCU, co w jJoczątku było! 

Tak ... widzę ... widzę ... z nadziemską rozkoszą 
Przed duszą moją ksjęgę przyszłych losów, 
Tysiące ramion, tysiąc wielkich głosów 
Jako sip, łą('7.~ i \\' dziejach unoszą. 

O! wszystldm ludom pójdziesz P()!slw, fJl'zodem! 
Bu wielkk czucie łon() twe ł'ozg-rzt'jc, 

I tWFl się cnota po świeci(' rozleje, 
Jak się !\r{'\\' twojn po zirmi l'uzlHłH. 

\\' ,\'tł~\\"aj, () staniesz potężna i tnła! 
Wytrwaj, et staniesz, st<1niesz luciu dzielny 
Z młodzip11CZą siłą, i Vi. szacie vyeselnej, 
W ziemic,\' ojców od· morza do morza! 
A duchem Bożym, j<l k SłOliC!' pł()nący. 

11ięchy narody jak I11Ol'Ze grnjący, 

A płodny, płodny. jHko ziemia BllŻ~l! 

Wieeznym pomnikiem t\\'Ojfj poJ..;kiej chwały 

BGdą te T<ltl'y, gdzie t\\'(\ orły "·zrosły; 

. A rzeki polskie będą cześć tWe\ grały. 

A tV\'q koroną sklep nipul1 \\'yniosł~'! 

Ś",iHt. sit') t\\"ojemi urządzi [JrRwillni, 

Ty sam się zdziwisz mocy twoich cudów, 
Ho twoi wieszcze będą prt)i'o!\ami, 
A twojn księga P\\'Clt1giel,ą llldó\\·. 
J krew się twoja sa\(rCłl1lelllem stnnie 
Ludom gin~(:'ym z niedoli i głodu -
I \\'zllim'~1 on(' po ziemi bhlganie: 
,.Prz('" święte 1'<:1l1y pol~ldegu nnrlldu 

\\"yb8\\" nas Panie!" 

ża, rówl1ież czynnie szerzył abstynencję, ~~~""",~""'--""'--~~~~~!""""~ ..... -------""""!"-""! 
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nie żałując ni słów, ni zachęty. Ducho- stwie, Galicji i Lodomerji z księstwami do ludu, odwracając od smutnego nałogu 
wieństwo też ca łe wspomagało podjętą Oświecimskiem i Zalorskiem i z wielIdem pijaństwa. 
sprawę, a miljony ludzi ŚWiadczy/y, że księstwem Krakowskiem, u nas robiło się Korzystając z pozwolenia kapłani ta-
tylko wskutek przemÓWień pokornego i robi co można. częli działać i propaganda trzeźwości 
O. Mathewa rozstali się z wódką, tym Na Slązl<n głównym siedliskiem pijań- rozbudzita się przedewszystkiem w dye­
najWiększym nieprzyjacielem szczęścia do- stwa było miasto Bytom (Beuthen) w któ· cezji Płockiej, stąd rozeszła się po ca­
mowego. rym 46 szynków rozpijało ludność. Ka- łym kraju. Obywatele Litewscy i Żmudz-

Wilhełm Ellery Channing (t 1848 płani zawezwali swe owieczki do upamię· cy sami dobrowolnie zamykali karczlllY 
r.) kaznodzieja, dał chlubne świadectwo tania się i oto Szwadron Ułanów stanąl i gorzelnie, bez względu na straty mater· 
O. Mathew, temu katolickiemu kapłan 0- pierwszy do przysięgi zastrzegając jednak jalne. Za guberniami Litwy, poszła Bia­
Wi i jego dziełu i mÓWiąc: " ... jakkolwlek sobie, że w czasie ćwiczeń i rewji, w łoruś, gubernie wiełl<OrDssyjsl,ie. 
protestant, przyznać muszę, ż~ otu przed razie braku dobrej wody, wolno mu bę· Ks. Ignacy Sztach, pleban Szawelski, 
mojemi oczami stoi ksiądz, który jeżeli dzie pić umiarkowanie piWO i wino. Ks. wielkiej ŚWiętobliwości kaptan (t 1855 r.) 
go sądzić będziemy z jego uczynków, za- Zieliński w Poznańskiell1, We wsi Bara- dlialał z wielkim zapałem, nie zrażały ~o 
slu~(Jje na kanoniżację i zajęcie w kalen· nów w jedne m dniu sldonit 313 osób do zawody. Raz przytrzymawszy przy spo· 
darzu miejsca obok Apostołów" porzucenia wódki, araku i iikierów. W wiedl1lcy żmudzina, zatwardziałego pijaka, 

Ks. Cieszyński jec1en rozdział swej 1844 r. w Galicji I<s. Józef Grzegorz ~odzinę czasu go ostrzegał, prosił, udzie· 
książki pOŚWięca udziałOWi Kościoła w Wojtarowicz, czcigodny biskup Tarnowski lal rad, groził karami na tamtym i na tym 
walce z pijaństwem i na ziemiach pol- dziecię ludu, silnie popierał rllch przeciv, świecie,-aż znaglił, że pijak pozwolit się 
skich bylej Rzeczypospolitej; pozwoliJl1y alkoholOWi i ostro występował przeciW 'zapisać do regestru który I<siądz zaprowa­
sobie, ten rozdział nieco uzupelnić. pijaństwu . W Kongresówce, Rada Ad· dził. W kilka godziiJ potym Pleban po-

Według słów autora ruch abstynencki ministracyjna W d. 23 lipca t. r. postanowi- wraca od chorego, Widzi że jego penitent 
znal<omicie zapOWiadał się W WielkilTJ la zachęcić duchOWieństwo, aby przynaj· W rynsztoku się tarza, wysiada z bryczl<i, 
KsięstWie Poznańskim, słabiej w króle- mniej cztery razy do roku przemawiałfl przystępuje do niego i zaczyna mu czy-
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nić gorzkie wyrzuty. Pijak milczał upor­
czywie, lecz następnie objaśnił: nAsz taip 
ir miś/i/au Garadiej kad nieka ne bus tSZ 

musu sznibżdicima" (I ja tak myślałem 
Dobrodzieju, że nasze szeptanie na nic 
się nie zda). 

Duchowieństwo całe dnie, miesiące 
spędzało w podróżach, otwierało oczy za­
pitego ludu na szkodliwość rozpalających 
trunków. 

W WarszaWie 1863 roku, pod prezy­
dencją ks. PawIa Rzewuskiego, Oficjała 
Jeneralnego Warszawskiego, ustanowio­
ny został Komitet do rozpatrzenia kwestji 
zaprowadzenia wstrzemi ęźliwości od trun­
ków upajających w Archidyecezji War­
szawskiej. Arcybiskup Metropolita Zyg­
munt Szczęsny (Feliks) Feliński uchwałę 
tę zatwierdzając, ostrzegł że W strzemięź­
liwość niewłaściwie Towarzystwem na· 
zwano, ztlstrzegł przeto żeby nie było 
przełożonych, kas ani szczególnych obrad. 

W Łowiczu zaprowadzaniem Wstrze­
mięźliwości zajmowało się Kollegjum Księ­
ży Wikarjuszy, głównie ks. Franciszek 
Marcinkowski (t 21 lutego 1909 r.) i ks. 
German Grabowski (t 23 sierpnia 1911 
r.), którzy w tem celu w każde śWięto 
o godzinie 9 rano przed ołtarzem Naj­
świętszej Marji Panny odprawiali Msze 
święte i wygłaszali odpowiednie nauki. 

Ł O W 1 C Z A NIN. 

J ak We Wszelkich sprawach publicz­
nych tak i W spraWie tamowania pijań­
stwa nastąpiła reakcja, duchOWieństwo 
zmuszone było zaprzestać pracy tak świet­
nie rozpoczętej. Czas zrobił jednak swoje, 
to też w d. 20 kwietnia 1898 roku pow· 
stały w KrólestWie Kuratorja Trzeźwości 
i zaczęto zakładać herbaciarnie. Ducho­
wieństwo korzystając z udzielonej swobo­
dy, rozpoczęło urządzać missje, na ldó­
rych zwrócono uwagę na abstynencję. 
Obecnie w myśl hasla:-że tylko przez 
abstynencję duchOWieństwa można dojść 
do zupełnej trzeźwości ludu, wiele kapła · 
nóW zupełnie nie używa napojów alkoho­
lowych, a ŚWiecąc przykładem, gorącem 
słOWem zachęca do zakładania kółek 
"Przyszłości". Ruch Więc abstynencl<i 
szerzy się, daj Boże, aby wszystkich o­
garnął, a wówczas gdy znikną karczmy, 
szynki,-zmaleje liczba przestępstw, bó­
jek i zabójstw,-zmaleje liczba nieszczę­
śliwych epileptyków, warjatów, w wielu 
wypadkach nieWinnych ofiar nałogu 
rodziców, zmniejszy się nędza - zamiast 
Więzień, powstaną szpitale, przytull<i, szko­
ły, ochrony -- zwiastuny zamożności na­
rodu,--oświaty ludu. 

Zenon. 

Tydzień Żychliński 
Organ poświęcony ziemi Kutnowskiej i Gostyńskiej. . -"~ .... --:~ 

Więcej wytrwałości. 

ZaledWie rozpoczęła się wojna, zale­
dwie cokolWiek uczuliśmy ją na swojej 
skórze, a już tu i tam słychać wyrazy 
zwątpienia, narzekania. Jedni mÓWią, że 

zostali ekonomicznie zrujnowani, inni zno­
wu, że mniej mogą używać i t. d. 

Spójrzmy wstecz... Zapytajmy się bo­
haterskich prochów naszych dziadów i 
pradziadów, co spoczyw~ją w prastarych 
mogilach. Sto lat temu, kiedy zablysła 

w Europie gWiazda Napoleona j kiedy 
Polacy w tę zbawczą gWiazdę uwierzyli, 
l<iedy nasze bohaterskie legjony szły 

hen daleko w góry Hiszpanji-ileż padło 

ofiar, jakaż ruina ekonomiczna pustoszyła 
luaj; a gdy już reszta pozostalych ginęła 
z księciem Poniatowskim na czele, pod 
Lipskiem - ojczyzna nasza była w ruinie 
i jak mówi kronikarz historyczny, nie 
było rodziny, kt6raby kogoś ze "swoich" 
nie straciła r..a polach walki: 1 wszystkie 
te ofiary złożono bez żadnych utyskiwań 
ze strony Narodu, a zlożono dla tego, iż 

Naród Wiedział, że zbawienie-wolność, 

krwią okupywać trzeba. 

Komitet Opieki nad pozostałemi rodzina­
mi rezerwistów. w dniu 3 września zo­
stal zor~anizowany: W skład Komitetu 
wchodzą: panie Froelichowa i dol{torowa 
Wieczorkiewiczowa, oraz panowie: Grzy­
bowski, dyrektor cukrOWni "Dobrzeli n" i 
Kopeć, dyrektor cukr. "Walentynów". Ce­
lem Komitetu: naj szersza qpieka nad ro­
dzinami rezerwistów. 

Poczta zaczęła funkcjonować praWidło· 
Wo. 

Osob!ste. Kierownik administracyjny 
miasta Zychlina, p. Władysław Szymeriki 
ciężko zaniemógł. 

Z przemysłu Z powodu bralm węgla 
i antracytu stanęla fabryka "Fabjanówka". 

N1lWINY Z OKOLIC. 

Pniewo 8.9. Z powodu braku węgla 
(antracytu) stoi miejscowy młynek paro· 
wy. PoCiągi obecnie kursują normalnie. 
Dużo ludzi pracy wyjeżdza z powodu 0-

gólnebo zastoju, w stronę Warszawy. 
Piątek 9.9. Poczta dziala praWidłowo. 

W mieście zupełny spokój. Dużo miej­
scowych bogatszych żydów wyjeżdża. 
Stowarzyszenie współdzielcze "KotWica" 
miało 1913 r. przeszło 25,000 rb. obrotu. 
Za pierwsze półrocze 1914 r. obrót do­
szedł do 15,000. Kierowniczką Stowa­
rzyszenia jest p. Gajewska. Urodzaje w 

., okolicy doskonałe. 
KRONiKA ZYCHLINSKA. Gombin 7. 9. Budowa kościoła 

Nowy Komitet Obywatelski. W dniu 3/ została chWiloW? p:zerwan~. Również 
września odbyło się ogólne walne zebra- I b~d?~a Jat~k . mle!sk~~h zawleszo~a: W 
nie wyborców miasta Zychlilla i calej o· mleSCle, dZięki miliCJI obywatelsloe), ZLł­
kolicy w celu wybrania nowego komitetu pełny spokój. Brak duży II afty, węgla 
na miejsce starego, prOWizorycznego. ~oli, antracytu. W Wi~lu miejscach torf 
Większością glosów zostali obrani Rastę- I drzewo zastępują węgiel. 
pujący. panOWie: Grabowski, właściciel Gostynin 5.9. Miejscowa cegielnia CP­

dóbr Sleszyn, Andrzejewski Jan, przemy- gły piaskowej i fabryl<a wyrobów I:>etono­
sIowiec, Dolatowski, obywatel miejskL i wych p. Taucherta , nieczynna· z powodu 
Klimczak. Pozatym został zorganizowany braku węgla. W lIlieście panika Illinęla 
podkomitet, w sldad którego weszło I,il- CzlonkoWit lIliejscowej straży ogniowej 
kanaście osób. Komitet \V dalszym cią- ochotniczej CZU\'v'Gją iwd utrzyj~laniem po· 
gu pracuje nad spr,a\.\·" mi Ilaszego miasta. rządku ~ mieście, ł<tóry do tej pory ni-
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czym nie został zaldócony. Daje się za­
uważyć masowy wyjazd z Gostynina ży­
dów w stronę Warszawy. Produkty spo­
żywcze znacznie poszły w górę. 
Urodzaje w okolicy doskonale. 

Góry 5.9. (pow. Gosł.) Olbrzymia tutej­
sza cegielnia parowa, której produkcj~ 
cegly dochodziła do 8,000,000 rocznie, 
z powodu braku węgla, miału i zbytu to­
waru - stanęła. Około 120 robotników 
pozostAlo bez zajęcia. 

Rypin 6.8. Według otrzymanych Wia­
domości w mieście zupelny spokój. Z 
powodu braku węgla, stanęła w okolicy 
duża parowa cegielnia "Gulbiny" (włas­
ność LudWika Abczyńskiego). Okolo 
100 robotników pozostało bez pracy. 

Ozorków 5.9. Miejscowe fabryki stoją. 
Około 2000 robotników bez zajęcia. O­
koliczne majątki ziemskie starają się dać 
zatrudniellie rODotnikom w polu, ałe to 
zaledWie częściowo pokrywa ogrom kłęs­
ki dla robotników. 

Płock 6.9. W cukrOWni Borowiczki 
z powodu bralm węgla i wapna, w bieżą­
cym roku kampanja nie pójdzie. 

Ciechanów 59. Miejscowe cukrownie: 
"Ciechanów" i "Opinogóra" w bieżącym 
roku z powodu braku węgla i , wapna 
kamp.~nją nie P?idą. W mieście zupelny 
spok?). Zo~gąl1lzowany Komitet Obywa­
telski pracuje OWocnie dla miasta. 

Z Kutna. W dniu 30 sierpnia W Ku­
tnie został ogłoszony stan wyjątkow~j o­
chrony. Po godzinie 9 wieczorem zabra­
nia się wychodzić mI ulicę miasta i ł. d . 
Komitet Obywatelski, w skład którego 
w~hodzą: dr. Troczewski, prezes, Jankow­
Ski, yaedtke, adwokat przys. Wąsowski, 
prowIzor Sawicld, Grotthus, Łoziński O. 
tocki, inżynier Bowbelski iChlewicId -
d:iała wz.orowo .. Od wjeżdżających 'wo­
zow pobierana Jest opłata: od jednego 
konia 5 kop., od pary 10 k. Z opłat 
tych tworzy się fundusz na rzecz Komi­
tetu. ~trażacy, którzy sprawują dyżury, 
otrzymuJą po 50 kop. za dyżur nocny al­
b? dzienny. Wszystlde miejscowe fabry­
kI stanęły. . Handel. oprócz spożywczego, 
upadł. OZlałalnośc miejscowego Tow. 
Wz. Kredytu praWie że zaWieszona. 
S.chwytanych na kradzieży karają doraź­
nie, co .ma taki skutek, iż wszelkie kra­
clzie,że i inne wyb.ryki uliczne ustały. Ze 
szl<ol zaczęła byc czynną tylko miejska 
dwuklasowa szkoła; rÓWnież pani Jelska 
zawiada~ia, że .. zapis uczennic do jej 4·ro 
klasowej pensJI rozpoczął się z dniem l 
września r. b. i o iłe zbierze się dosta­
teczna ilość uczennic i opłata zostanie 
wniesioną za kwartał z góry, lekcje roz­
poczną się 7 Września r. b. 

Cezarjusz Wo;'szyckt'. 

KORESPONDENCJE. 
Łęczyca, 5 wrześnza I914 r. 

Już miesiąc upłynął jak opuściły nas 
wszelkie władze, pozostał nam burmistrz 
Wraz z całym sl\ładem, oraz p. o. naczel­
l1il,a Więzienia. 

ObOWiązki utrzymania porządku w mie­
ści.; spadly na naszą straż ogniową oraz 
do pomocy jej przybyla milicja złożona 
z b. urzędników, obywateli It:czyckich, 
sfery kupieckiej i t. d. po za tym, nocą 
na każde 5 domów stróżuje po kolei wl. 
dOll1u lub lokatorzy, a jak wyżej wymie­
nieni ludzie spełniają swe obywatelskie 
onowiązki, to jako dowód niech sluży, że 
w ciągu miesiąca nie mieliśmy kradzieży. 
Nad tym wszystkim czuwa Komitet Oby­
watelski złożony z 16 osób, w którym 
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iest komisja sądowa, szpitalna, 
sani~arna i spożywcza. 

Więzienna, milicją miejską i ~ wiejską, odstawiła do 

Ze w tym wszystkim są pewne braki, 
10 wszyscy widzimy, ale jak się pali, to 
łapiemy pierwsze lepsze wiadro nie pa­
trząc kto jest właścicielem i t:lumi się 
ogień, z tego nauka na przyszłość, o ile 
lepsza przyszłość nam się otworzy. 

Miasto nasze liczące 13,000 ludności, 
mając-e charakter rolniczy i ze wsi czer­
piące swe zarobki, z handlem upadają­
cym, od chwili ogłoszenia mobilizacji 
zmieniło swój charakter. Z chWilą ogło­
szenia mobilizacji Widzieliśmy pełno fur 
.z 5 pOWiatów (łęczycki, kolski, turecki, 
koniński i slupecki) turkot wozów okrop­
ny; pośpiech, nadmierną pracę urzędni­
ków, moc ludzi zapasowych, przy czym 
brak chwilowy artykułów spożywczych. 

Dalej widzieliśmy tłumne wykupywanie 
towarów spożywczych, nafty, soli, węgla 
kamienne~o i t. d. przez miejscową pub­
licwość i z okolicy. 

Z chwilą przerwania komunikacji Iw· 
lejowej, widzieliśmy ciągnące fury ; d Cie­
chocinl<a do Łodzi, zamożne rodziny ży­
dowskie przeważnie, przywykłe do wygód 
musialy po kilkanaście godzin wlec się 
nog<ł za nogą po naszych zlych drogach 
(b_ szosach) na wozach od gnoju, cieląt, 
świń i t. d. Obecnie znowu mamy ucie­
kinierów z Kalisza, między niemi mieliśmy 
posła kaliskiego Parczewskiego, wraz z 

Piątku, z Piątku zaś do ŁoWicza. 
My tu spodziewamy Się gubernatora 

kaliskiego, który ch »ilowo tutaj ma mieć 
swoje siedlisko, m!asto się ożywi, może 
przez to z przybyciem Więcej ludzi-i za­
robki będą łatWiejsze. 

Parę dni temu mieliśmy nad naszym 
miastem Więcej jak!- godziny "Zeppeli­
na", początkowo sądzono że to aeroplan 
się zepsuł i opuszc2a się, dopiero po 
zbliżen.iu się go do ziemi, zobaczyliśmy 
duży balon. 

Mamy brak węgla, nafty, soli, zapałek 
i innych artykulów, węgiel zastępujemy 
torfem, którego mamy duże pokłady, 0-
be.cnie Widzimy, jak fura za furą z nim 
jedzie, dużo go zakupili do Kutna, Kroś­
niewic, Zgierza, Łodzi. Za furę dworską 
wraz z odstawą płacimy rb. 4,00. 

Komitet obywatelski urUChomił pry­
watną łwmunikację pocztową, pobierając 
za listy do Królestwa 10 kop., do cesar­
stWa 17 kop. 

Wydany został regulamin dla czlon­
ków czynnych straży ogniowej ochotni­
czej pełniących obOWiązki podczas ochrony 
miasta. Boruta. 

J A. 
siostrą Melanją Parczewsl<ą, działaczką Pl:ltrograd. Urzędownie. Ze sztabu 
kaliską, I<asjera Banku Handlowego War· Wodza naczelnego: 
szawskiego wraz z żoną i t. d. Obecnie "W d. 5 i 6 września atakowaliśmy 
znowu mamy uciekinieróW z Konina, lu- tomaszewską armję austrjacką na pófnoc 
dzie, których chcieli brać na zakładników, zachód od Zamościa, na północ-wschód 
opOWiadali nam o żądaniu kontrybucji od Hrubieszowa i na południo·wschód od 
2,000 Mrk. za to, że obiad obstalowany Rawy Ruskiej. 
przez niemców dany był kwadrans póź· Armja aust~jacka ścigana przez nas, 
ni,ej, Konin musiał dostarczyć 300 sienni- cofa Się W nieladzie. 
ków, 250 kołdęr, 100 I<ożuchów i t. d. Pod Frampolem jazda nasza wcisnęła 

Miasto nasze przyzwyczailo się do 0- się w wielkie tabory nieprzyjacit:lskie w 
becnego polożenia, ludzie od pewnego kierunku lubelskim. 
czasu chodzą na spacery, gazety Illallly Wojska austrjaclw niemieckie wyparte 
cią~le, więcej łódzkie niż warszRwsl<ie, z obwarowanych pozycji cofają się na 
po p t! r~ razy dLiellJlie, ptLedsi~bi (J rcó ,v poludnie. 
do roznoszenia gazet dllŹO, sp.rgwadzają Artylerja nasza rozproszyla na lewym 
po pare · razy dziellJlie, ciągle slyszylny brzegu Wbiy kolumny taborów, cofające 
luzyk "ekstra tetegrama" Rozwój, Kurjer się na szosie Józefów·Annopol. 
Łódzki, Kurjer Warszawski, Kurjer Poran- Wielkie vJall<i toczą się na froncie 

. t d Rawy Ruskiej do Dniestru, lidzie armJ'a ny I . . ó 

Teraz każdy kupuje gazety, każdy je austrjacka rozbita pod Lwowem, otrzy-
czyta, do te~o stopnia, że już są roznosi- mała posiłki. 
ciele po wsiach i chłopi chętnie I<upują. Wojska 14 korpusu tyrolskiego w po-

Urządzono u nas "rogatkowe" po 5 bliżu I{awy Ruskiej usiłowały atakować 
kop. od konia, z ty:.:h to funduszów daliś- Jlas W nocy 7 wrześllia, ale dnia następ­
my zapomogę puzostałym 66 wdowom nego, pozostawiwszy w naszych ręl<ach 
po zapasowych wziętych do wojska i in- sztandar i 500 jeńców, zostały odparte. 
ne poluywamy potrzeby, ndyż pieniędzy Pod Zamościem zabraliśmy aeroplan 

i5 niemiecki. 
nam brak wszystkim i niewiadomo jak W Prusach wschodnich odbywają się 
przeżyjemy dluższy czas. tylko niewieIIde potyczki". 

W polu roboty prowadzone są norlJla/- Pełrograd. Nieprzerywająca się ani 
nie, tylko brak naWozóW sztucznych, któ- na jeden dzień działalność wojsl{ rosyj­
re mają sprowadzać furmankami z Łowi- sl<ich przeszkadza obliczeniu zdobytych 
cza~ to zapewne siewy w wielu miejsco- przez wojska rosyjskie trefeów. Miano­
wościac~ odbędą bez nich. wicie wojska rusyjskie, owładnąwszy po 

Chwilowo był brak drobllych pienię- dwudniowej walce pod wieczór W d. 5 
dzy, z chwilą wypuszczenia bonów, poka września Mikołajowem, po dwudniowem 
zalo się dużo JrJ?nety br.zęczącej tak, że I wytchnieniu znowu podążyło nocnym mar­
bony będą pewnIe powoli wycofane. szem celem zaatakowania nowych po-

U n~s funkcjonują 2 nlłyny dzień i zycji nieprzyjacielskich. Seciny jeńców 
noc! mają b. dużo otrąb i niemogą ich I w oddzielJlych partjach bez liczby idą ze 
zbyc. . wszystkich części frontu do stacji kolejo · 

Wczoraj przejeżdżał przez nasze mia· wych. 
~to p. Radwan, adwokat przysięgły z Ka- Baterja Rosyjska z pow0dzeniem roz­
Us~a i redal<tor "Gazety Kaliskiej", podą- strzela/a na Wiśle parOWiec austrjHcki, 
zając do Warszawy. Szkoły prywatne od uzcrojony w kartaczownice. 
paru dni czynne. Pułk kozacki przyprowadził z Frampo-

Utrzymujemy' SWoim kosztem lącznie la jako jeńców z taboru 17 oficerów 
z _ okolicą, miej.scowy szpital, oraz wi~zie· 445 szeregowców, mnóstwo Iwni i bydła. 
me, które ma Jeszcze około 170 aresztan- Zabrano Ilasę 17 pułku landwery z 
tów. 100 I{atorżników W 2-ch partjach 148,000 koron. 
nasza straż ogniowa i z Topoli, wraz z Pulk piechoty rosyjskiej o 20 wiorst 
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na południo-wschód od Zamościa zabrał 
700 jeńców z oficerami. 

Wielkie nieprzyjacielskie rezerwy prze­
wieziono do okręgu za Rawą Ruską i 
Dniestrem. 

Stwierdzono, że niemcy dobijają ran­
nych dragonów rosyjskich w obrębie 
Wielunia. 

500,000 Japoliczyków. 
Kopenhaga. Z ,Berlina donoszą: Niem­

cy liczą się z możliwością, że półmiljo­
nowa armja japońska Lostanie wysłana 
na teren wojny europejskiej, jako pomoc 
dla koalicji. Wzamian za to Francja 
przyrzec miala ustępstwa na rzecz Ja­
ponji w Toubinie i Anamie. 

Japonja prz.Y~tępuje· do przy· 
IDlefza. 

Tokjo. Japonja przystąpiła do podpi­
sanej w Londynie umowy Rosji, Francji 
i Anglji co do niez8wierania pokoju na 
własną rękę. 

Japoński minister spraw zewnętrznych 
OŚWiadczył postOWi rosyjskiemu w Tokjo, 
że Japonja nie zawrze pokoju z Niemca­
mi do czasu całkowitego ukończenia woj­
ny W Europie, nawet jeżeli japończycy 
wcześniej zdobędą Kiao-Czao. 

Kopenhaga. "Daily ChronicIe" donosi: 
Niemieckie prawe skrzydło w odwro­

cie opuściło lewy brzeg Sommy. Niem­
cy opróżnili Amiens. 

W ręce sprzymierzeńców dostała się 
duża zdobycz wojenna. Wojska fran­
cuskie i angielskie dążą do zupełnego 
odcięcia prawego sluzydła niemieckiego. 

Rzym, Do "Giornale d'ltalia" donoszą 
z Trjestu, że porażka austrjaków pod 
Lwowem wywołała na całym wybrzeżu 
adrjatyckim ogromne wrażenie. 

Największe straty poniosły pułki, zto­
żone z włochów. Dziewięćdziesiąty Siód­
my pułk piechoty, złożony prawie wylącz­
nie z mieszkańów Trjestu, stracił 2000 
żołnie~zy, a 27 pułk rÓWnież praWie tylu. 
Z 27-go pułku pozostało przy życiu tylko 
65 żolnierzy, a W tej liczbie syn ks. Ho­
henIuhego, prosty szeregowiec, otrzymaw­
szy ranę lekką. 

Londyn. Sygnalizują tutaj z francuskie­
go terenu walki, że armja stanOWiąca 
krańcowe prawe skrzydło głównej armji 
niemieckiej, dzięki świetnym taktycznym 
ruchom wojsk sprzymierzonych, znalazło 
się w bardzo krytycznej sytuacji i grozi 
jej zupełne osaczenie. Dowódca tej armji 
generał v. Kluck otrzymał za pośrednic­
twem parlamentarjusza propozycję pod­
dania się. 

Na- froncie zachodnim. 
Piąta armja francuska nacierala z jed­

nalwwym powodzeniem i wzięła wielu 
jeńców: Sz6sta armja francusl{a, stojąca 
nad rzel<ą Ourcą stoczyła z powodzeniem 
zaciętą bitwę. I tu nieprzyjaciel zostal 
odparty. 

Niemcy ponieśli ciężkie straty na ca­
łej linji. Ich usilowania przejścia do 8ta­
ku odbito na całej Iinji energicznie. 

Anglicy ponieśli nieWielkie straty. Są 
one nieznaczne, jeżeli się weźmie pod 
uwagę okoliczności bitwy. 

Wynik operacji dwudniowych dotych­
czas jest zupełnie zadaWalający. 

Ofiarn uŚĆ I ndji. 
Simla, 9 września. Wicekról Indji za· 

wiadomi/ radę ministrów, że Indje asyg· 
nują miljon funtów szterlingów na wydat­
ki wojenne, nie licząc ofiary maharadży 
Maizora na koszty transportu wojska. 

(Kur. Por.) 
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Przegląd powszechny. I 
Cóż ci sit: siało~ .. -o- Bezpłalny przejazd dla robotników. I 

Z Petrogradu donoszą, że Minister 
spraw wewnętrznych polecit telegraficznie Cóż ci się stalo, droga dziewczyno, 
gubernatorom gubernii środkowych i nad- Że z taką smutną witasz mnie miną? 
~ołżański.ch, aby. obwieśc~li ziemstwom Czy Bogi były dla cię nie szczodre? 
I ludnoścI yJarunkl s~cz~gołowe. b~zpła- Czy też widzialy oczy twe modre 
tnego przejazdu kolejamI robotllllw'v do . . 
kopalni Zagłębia Donieckiego, celem Ju~ wybra~ego twojemu sercu . 
utrzymania wzmożenia produkcji węgli Z Inną dZIewczyną tam ... na kobIercu? 
podczas wojny. Warunki te są takie: 
Prawo bezpłatnego przejazdu służy wszy­
stkim robotnikom bez wyjątku , zakontra­
ktowanym przez właścicieli kopalni w Za­
głębiu Donieckim lub prz~z ich dostaw­
ców, po sprawdzeniu istnienia wynajmu 
przez władze wojskowe lub administracvj­
ne tego miejsca, w którym robotnicy się 
znajdują· 

O nie mój luby, nie z tej przyczyny. 
Widzisz spłakane oczy dziewczyny, 
Och ty się mylisz drogi aniele, 
Żem go Widziała z inną w kościele. 

Lecz serce moje tęskni do kraju, 
Gdzie ryoki żyją blogo w ruczaju, 
Gdzie słońce ŚWieci dla naszych dzieci, 
Gdzie biały orzeł w górę podleci. 
I znów osiądzie na stromej sl<ale 
By kiedyś jaśnieć w potężnej chwale. 

Marja. 

Kinematograf "E O S" 

J\J~ 37 

KIIZIMIERZ WO~SKI 
Lekarz weterynarji 

p. o. po\\'iato\"ogo, udzida porad. 

.cewie;;:, Koński targ, 

0000-2-1. d. W-go ~ós~kiewic;;:a. 

Stowarzyszenie Współdzielcze 
ł ... owickich szewców 

I "PRZQSZLOSe" 
posiada na składzie wszelkie gatunki skór 

różnych marek fabrycznych. 

Sklep jYowy i{Y'Iel(.JIi 1(;2. 
1133 

Najpiękniejsze, najtańsze 

PAPIERY LIS1'O\VE 
wyrób Polski 

S. W. NIEMOJEVUSK.EGO i S-ki 

Wszyscy inni robotnicy, udający się 
do Zagłębia Donieckiego, korzystają z 
przejazdu bezpłatnego warunkowo: mia­
nowicie mają zapłacić za przejazd we­
dług taryfy klasy IV, po miesiącu zaś po­
bytu w kopalniach i po odpowiednim 
zaświadczeniu zarządu kopalni, będą mie­
li zwrócone sobie pieniądze, na przejazd 
wydane. Ażeby z tej ulgi skorżystać, na­
leży przed wyjazdem otrzymać świade ­
ctwo od miejscowej wlf1dzy wojslwwej 
lub administracyjnej, że Ud :lją się do Za­
głębia Donieckiego, a kasy kolejowe, na 
mocy owych świadectw, wydadzą bilety 
IV z oznaczeniem na nich numeru porząd­
kowego i ceny. 

W niedzielę 13 września r. b. odbędą 
się przedstawienia w teatrze miejscowym. Wyłączna 
Część I. Dziennik Pathe (al<tualności . 

we oCwowie 

sprzedaż 

w księgarni K. Rybackiego 

-o- Loterja. 
Warszawski kantor banku pań-

stwa zawiadamia, że ciągnienie I klasy 
203 loterjl klasycznej odbędzie się w biu­
rze Warszawskiego zarządu loteryjnego 
14 i 15 Września n. s. roku bieżącego. 
O terminie ciągnienia klas następnych 
będą oddzielne zawiadomienia. 

Pr~epowiedoia. "Dzień" donosi, że je-
den In ków "Matina" przypomina I 
głośną przepowiednię z rolw 1854. 

Przepowiednia ta składa się z 18-tu 
ustępów. Pierwsze 9 odnoszą się do wo­
jen 1866 i 1870 r., oraz do komuny pary­
skiej z r. 1871 - wszystkie spełnily się 
dosłownie. 

Pozostałe 9 brzmią: 
10) Odwagi patrjoQi francuscy. Ger­

manja nie będzie w możności urzeczywi­
stnić swych planów hegemonji. 

11) Czas zemsty zbliża się: 
12) Wielki wschodni sprzymierzony 

monarcha będzie waszym zbawcą. 
13) On wypędzi nieprzyjaciela z Fran­

cji. On sprawi zupełny pogrom Ger­
manji. 

14) Ostatnia bitwa pod Bonlaux, w 
pobliżu Paderbornu w Westfalji, połączy 
siedem sprzymierzonych narodóW prze­
ciw trzem. 

15) Biada wam, Prusy. Twoje sió­
dme pokolenie odpowie za wojny, które 
prowadziły przeciw narodom. Biada ci, 
Austrjo. Nigdy jeszcze nie było tak 
strasznej bitwy. 

16) Będzie ona trwała trzy dni wśród 
dym u pożarów. 

17) W końcu Prusy i Austrja zostaną 
zgniecione. - Węgrzy pójdą na wschód. 

18) Wilhelm II-gi będzie ostatnim 
królem pruskim. Na miejscu Niemiec i 
Austrji powstaną -trzy państwa: Polska, 
Hanower, i Saksonja. 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 

bieżącej chWili). 
Część II. Tajemnicza willa w lesie 

(amerykański dramt w 4 aktach). Akt I. 
Porwanie córki bankiera. Akt II. Kto 
sprytniejszy. Al<t .lI/. Walka deteln}'wa 
z bandytami. Akt IV. W ręku sprawie­
dliwości. 

Część III. Mały Napoleon (komedja). 
Pozostawia się praWo zamiany obrazów. 

W niedzielę I przedstawienie o godz. 
7, II o godz. 8 1/ 2 wieczorem. 

BROW l\R 

Henryka Rejnecke 
"I~===<' ... w Ł·owiczu "'+-~.:.~~ . . 

Egzystuje od ł 812 r. 
Podaje do wiadompści, że posiada na 

skladzie piwo: Jasne Pilzeńskie, Bawar­
skie i Zwyczajne, I<tóre po bardzo przy­
stępnych cenach zawsze dostać można 
w browarze, a przy Większym zapotrze­
bowaniu jako to: na wesela, zabawy i t. p. 
dostarcza na miejsca. Q:'3. 

Kaplice przy drogach 
najlepiej i najtaniej wykonywa 

w .cowic~u. 1043-8-6 

Czytelnia 
dla wszystkich 

(STARY RYNEK, dom Gianotti'ego) 
otwarta w dni powszednie od 4-ej do 8-ej 

. wieczorelll, w dni ŚWiąteczne - od 12-ej 
do 4-ej po południu. 

Katalog Czytelni po 30 h:op. 

SZKLAIłZ CHRZEŚCIJANIN 

Walenty ŻabKa 
w ŁOWICZU 

ulica Nowy Rynek dom W·nych Markiewiczów. 
Podejmuje się szklenia okien i opra­

wy obrazów. 
Przyjmuje także I\siążki do oprawy_ 

0000-2-1. 

Przy introligatorni 

K. RYBACKIEGO w Łowiczu. 
otwartą została Fabryka 

Zakład Kamieniarsko-Rzeźbiarski TOREB PAPIEROW yeR 
1:) ., . I, · po 9 kop. za l funt. Z firmą za pud rb. 4 

,III, ~ U § O IV S nI e § o przy zamówieniu najmniej 3 pudy. 

w .c o w i c ~ u, obok poczty. 
Na skladzie rÓWnież znajdują się 

Krzyże żelazne, Pasyjki złocone (Wize­
runki), oraz wielki wybór gotowych po­
mników z piaskowca, granitu i marmuru. 

Zakład przYlmuje wszelkie zamówie­
nia na roboty kamieniarskie i na foto­
grafje wiecznotrwałe na porcelanie. 

DROBNE OGŁOf::3ZENIA. 

Do W,najęcia 5 pokoi, przedpokój, ku­
chnia, zlew. wodociąg i ogródek od 1 październi­
ka. Ulica Mostowa N25 u gospodarza: l a2-2-2. 

Przyjmuję uczni na stancję. Opieka 
troskliwa Wiadomość: Stary Rynek Jlcewiczo­
wa 1139-2-2. 

W Drukarni K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


